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Zgon wybitnego poety ezeskiego: Jarosław Vrchlicky.

się w Pradze, gdzie studyował filozofię. Jako gu­
werner zwiedził w r. 1876 Włochy, poczem został 
nauczycielem w szkole rządowej, następnie zaś był se­
kretarzem politechniki.

W  r. 1882 bawiąc w Paryżu zapoznał się bli­
żej z Polakami. W r. 1883 objął redakcyę „Svie- 
tozorau. Działalność jego poetycka rozpoczyna się 
w r. 1875. Jako literat zasłynął wnet szeroko nie 
tylko w swej ojczyźnie. To też w uznaniu zasług

Zgon wybitnego poety ezeskiego: Wyprowadzenie zwłok Yrchliekyego z Panteonu.

Zwłoki, przywiezione w piątek z Domaźlic, wy­
stawione były na widok publiczny w Panteonie Mu­
zeum Królestwa Czeskiego na wspaniałym katafalku, 
u stóp którego złożono setki wieńców. Przy wyno­
szeniu zwłok pełniły straż honorową korporacye stu­
denckie i sokoli.

Z uderzeniem godz. 3 po południu rozpoczął się 
pogrzeb. Nieprzejrzane fale ludzi zalały Vaclavske 
Namesti i sąsiednie ulice. Przy wynoszeniu zwłok 
z Panteonu przemówił burmistrz Grosz, imieniem 
literatów powieściopisarz Franciszek Herites, poczem 
towarzystwo śpiewackie „Hlahoł“ wykonało szereg 
pieśni żałobnych.

Zwłoki złożono na sześcio-konnym karawanie, 
Wieńce wieziono na osobnych wozach, najpiękniej­
sze zaś nieśli studenci i sokoli.

W  pobliżu Narodnego Divadla kondukt pogrze­
bowy zatrzymał się, a z wielkiej logii odezwały się 
dźwięki orkiestry.

Godzinę przeszło posuwał się pochód na Wysze- 
hrad, gdzie złożono zwłoki w grobowcu zasłużonych, 
obok zwłok Zeyera.

Nad grobem przemawiało szereg mówców, mię­
dzy innymi imieniem Tow. dziennikarzy polskich 
Władysław Prokesch.

Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem pieśni 
„Kde domow mój“.

Wieczorem odbyło się w „Narodnem Divadle“ 
przedstawienie żałobne. Wystawiono tragedyę Yrchli- 
ckiego „Hipodamia“, w której główną rolę odegrała 
p. Kaudowa Horzicowa.

Zgon wybitnego poety czeskiego.
Naród czeski poniósł w tych dniach wielką stratę. 

W Domaźlicach pod Pragą zmarł jeden z najwybit­
niejszych twórców czeskich Jarosław Vrchlicky. Uro­
dzony w r. 1853 w Lounach w Czechach, kształcił

uniwersytet czeski w Pradze mianował go w roku 
1892 honorowym doktorem filozofii zaś cesarz ucz­
cił go powołując do Izby panów.

Wiele utworów jego jest tłomaczonych na ję­
zyk polski. Zmarłego poetę uczcił naród czeski wspa­
niałym pogrzebem. Cała Praga tonęła w kirze.

Za trumną postępowała rodzina zmarłego, różni 
dostojnicy i delegacye.

P. Howorka prowadził delegacyę polską, w skład 
której wchodzili pp. Prokesch, Ludwik Stasiak, St. 
Wysocka, artystka teatru krakowskiego i kolonia 
polska w Pradze.

Zgon wybitnego poety ezeskiego: Ustawianie się konduktu żałobnego przed Panteonem w Pradze.


